Kochane Dzieci, Drodzy Rodzice - zaczynamy kolejny tydzień kształcenia na odległość
Zmieniamy tematykę, w tym tygodniu i tygodniu po Świętach Wielkanocnych będziemy wzbogacali i utrwalali swoją wiedzę na temat tradycji i zwyczajów z nimi związanych. Mamy nadzieję, że proponowane i przekazane przez nas zadania i działania do wykonania nie sprawią dzieciom i państwu problemów. Przypominamy o adresie e – mail ekoludki.przedszkole6@wp.pl  przez który można się z nami kontaktować.  Jeśli łatwiej Państwu przesyłać foto i filmiki z całego tygodnia pracy np. w sobotę, czy niedzielę, to można tak robić. Przypominamy też, że dzieci wykonują zadania samodzielnie, my tylko je ukierunkowujemy i podpowiadamy. 
   Życzymy spokojnych, refleksyjnych i przede wszystkim zdrowych Świąt Wielkanocnych!!!
                                                                                                                       Anna Miś i Karolina Mackiewicz
Temat kompleksowy:  „Wielkanoc – wiosenne święto”
Poniedziałek:
· „Świąteczne zwyczaje” – oglądanie odcinka „Domowego Przedszkola” o przygotowaniach do Świąt Wielkanocnych, tradycjach, zwyczajach.
Link do audycji: https://vod.tvp.pl/video/domowe-przedszkole,swiateczne-zwyczaje-wielkanoc,43855 
(w razie potrzeby, można powtórnie obejrzeć program np. wieczorem, czy następnego dnia rano)
Prosimy o uważne obejrzenie audycji telewizyjnej, w trakcie dzieci mogą aktywnie w niej uczestniczyć – odpowiadać na pytania prowadzącej, komentować to, co się dzieje na ekranie. Zwracamy uwagę na symbolikę, zwyczaje, tradycje związane z Wielkanocą.
Po obejrzeniu programu zadajemy dzieciom pytania:
- Jaką porą roku obchodzimy Święta Wielkanocne?
- Co to jest Wielkanoc? (najważniejsze święto Chrześcijan, zmartwychwstanie Jezusa itp.);
- Co robimy przed Świętami? (porządki, przygotowujemy wypieki, potrawy, ozdoby);
- Jakie zwyczaje są związane z tym wiosennym świętem? (święcenie palm, święcenie pokarmów, śmigus – dyngus);
- Co znajduje się na wielkanocnym stole? (pisanki, potrawy wielkanocne, ciasta: babka, mazurek, święconka, ozdoby);
- Jakie ozdoby mogą przystroić nasz stół wielkanocny? (pisanki, baranek cukrowy, ozimina, rzeżucha, bazie, kwiaty);
- Co symbolizuje Wielkanoc? (jajko - pisanki, kurczaki, zajączek wielkanocny, palmy,bazie).
(Zwracamy uwagę dzieciom, że ze względu na panującego koronawirusa, w tym roku Wielkanoc będziemy obchodzili inaczej – nie będzie święcenia palm, pokarmów, nie będzie mszy w kościele, śmigus – dyngus też będzie spokojniejszy, ale jednocześnie uczymy dzieci tego, jak to jest w zwyczaju i polskiej tradycji).
· „Wielkanocne hodowle” - prace hodowlane. W miarę możliwości i zasobów materiałowych siejemy rzeżuchę, oziminę, sadzimy cebulę, kwiaty cebulowe.  (jeśli chcemy, możemy to zadanie wykonać we wtorek, a w poniedziałek nauczyć dzieci wiersza z wtorku)
Pomoce: doniczki, ziemia, zboże, wata, konewka, cebulki hiacyntów, żonkili, nasiona rzeżuchy, owsa itp. 
Wtorek  
· „Lany Poniedziałek” - nauka wiersza Hanny Łochockiej. (przed nauką wiersza możemy obejrzeć powtórnie „Domowe Przedszkole”  dzięki temu utrwalimy wiadomości o Wielkanocy). Wiersz utrwalamy codziennie.
Śmigus-dyngus, dyngus- śmigus,
nie kryjże się , nie wymiguj,
bo dziś każdy , stary, młody,
nie uniknie wiadra wody !
Prysznic, prysznic koło studni,
już od rana pompa dudni.
Kto choć z okna nos wysunie,
wnet na niego strumień lunie!
Strach wystroił się w sukmanę,
całe plecy ma oblane.
Na sołtysa psotne dziewki
też chlupnęły pół konewki.
A Maryśka? Jeszcze sucha.
Wykręciła się dziewucha!
Sucha także i Dorota...
Zaczajmy się:
chlust! – Zza płota!
Dyngus – śmigus, śmigus – dyngus,
śmiej się, córko, śmiej się, synku;
tak się śmieje wieki całe
Wielkanocny Poniedziałek.

· „Wielkanocny mazurek” – wyklejanie z masy solnej i różnego tworzywa.
- Razem z dziećmi robimy masę solną, wyklejamy nią dowolne podłoże np. wieczko od masła roślinnego lub można uformować kształt prostokąta na podkładce, ozdabiamy mazurek dowolnymi elementami, a po wyschnięciu malujemy farbkami plakatowymi (jeśli zostanie masy, można ulepić z niej jajka i również pomalować farbkami).
- Po wykonaniu zadania dzieci układają zdania ze słowem „mazurek” (na początku zdania, na końcu i w środku).
Pomoce: masa solna, wieczka od pudełek po maśle roślinnym, fasola, groch, koraliki, guziki, ryż, gałązki, wata, bibuła itp.(to co jest dostępne w domu), farby plakatowe, pędzle.
Przepis na masę solną:1 szklanka mąki pszennej, 1 szklanka soli, ½ szklanki wody – składniki wyrobić razem, można dodać ewentualnie odrobinę oleju. 
Link do przepisu: http://praceplastyczne.pl/techniki-plastyczne/56-jak-zrobic-mase-solna 
Środa 
· „Z jajkiem i zającem” - nauka piosenki. Piosenkę doskonalimy również po Świętach.
Link do piosenki: https://www.youtube.com/watch?v=GDLsgNR5Xo8 
Z jajkiem i zającem – piosenka
1.
Skacze drogą zając, skacze pomalutku.
Przykucnął za płotem, hop i już w ogródku.
Kic, kic, kic cichutko, skrada się do domu.
Każdemu zostawia prezent po kryjomu.

REF.: Święta Wielkanocne z jajkiem i zającem,
Słoneczne i pachnące Święta Wielkanocne.
2.
Zając i kurczaki Wielkanoc piastują
i razem z radością jajeczka malują. 
Różne wzorki na nich będą kolorowe
kwiatki i listeczki i bazie marcowe
3.
Idą chłopcy drogą, idą pomalutku.
Przykucnęli cicho, hop i już w ogródku.
Naraz śmiech i wrzawa, śmigus - dyngus krzyczą
i dziewczynki łapią i wodą je chlapią. 
4.
Babcie i mamusie pyszne ciasta robią
babki i mazurki Wielkanoc ozdobią.
Szynki i kiełbaski od rana gotują
Święta Wielkanocne pyszne nam szykują.
5.
Tańczą i śpiewają dzieci dziś wesoło 
i życzenia wszystkim  rozdają wokoło.
Zdrowia, pomyślności i ze świąt radości,
uśmiechów bez liku, pisanek w koszyku.
· „Wielkanocny zajączek” - wykonanie zadania technicznego -  karty z „Teczki małego artysty”  nr 14. Ostrożnie wypychamy zajączka, kończymy kolorowanie sylwety według własnego pomysłu. Zaginamy sylwetę w oznaczonych miejscach (zwracamy uwagę, aby dziecko dokładnie wykonało tę czynność), sklejamy tworząc koszyczek. Można do niego później włożyć pisankę i udekorować wielkanocny stół.
Czwartek 
· „Pisanki, pisanki” – słuchanie piosenki połączone z działalnością dzieci - ozdabianie dowolną techniką ugotowanych na twardo jaj. 
Link do piosenki: https://www.youtube.com/watch?v=HhkpcqoWoA8
- Po wysłuchaniu piosenki zadajemy dzieciom pytanie: „Co było namalowane na jajkach?. Używamy nazw liczebników porządkowych np. na pierwszym było..itd.
- Przypominamy dzieciom, jakie mogą być techniki zdobienia jaj (można odwołać się do oglądanej wcześniej audycji telewizyjnej lub ilustracji znalezionych w internecie)
- Ugotowane na twardo jajka dzieci ozdabiają w dowolny sposób np. gotowymi barwnikami, wyklejając kolorową bibułką, kolorowym papierem, włóczką, plasteliną.
Piątek 
·  „Doskonalimy czytanie”  - utrwalanie poznanych liter oraz słuchu fonematycznego. Wykonujemy zadania w książce „Kolekcja sześciolatka” cz.3 str. 41, 44, 51.
· „Gimnastyka dla dzieci” - ćwiczymy z rodzeństwem, mamą i tatą.
Link do stron: 
https://miastodzieci.pl/zabawy/mini-gimnastyka-dla-mlodszych-dzieci/ 
https://miastodzieci.pl/zabawy/mini-gimnastyka-dla-starszych-dzieci/ 
Inne w wolnych chwilach:
· Wykonywanie zadań grafomotorycznych w zeszytach „Popisanki” - doskonalenie płynności ruchów ręki, niwelowanie zbytniego nacisku ołówka na kartkę, utrzymywanie się w liniaturze i kratce.(te litery i cyfry, które poznaliśmy do tej pory)
· Wykonywanie zadań graficznych w kartach pracy „Kolekcja sześciolatka” cz 3, s. 42, 47, 50, 54. 
· Kolorowanie obrazków xero związanych z tematem kompleksowym (można dowolne kopiować z różnych stron internetowych – dla tych, którzy mają drukarki w domu).
· Zachęcanie dzieci do rozmów z rodzicami, dziadkami na temat „Jak dawniej spędzano święta”.
· Obrysowywanie i wycinanie konturów kwiatków, jajek, baranka, zajączka, kurczaczka i wypełnianie ich wybraną przez dziecko techniką plastyczną – ćwiczenia manualne.
· Zabawy ćwiczące słuch - układanie rymów do podanych wyrazów, łączenie sylab otwartych z innymi sylabami, tak aby powstał nowy wyraz.
· Zachęcenie rodziców do wykonywania wspólnych domowych prac np. przedświątecznych porządków, pieczenia ciast, przygotowywania potraw.
· Słuchanie opowiadań, wierszy, piosenek mówiących o zwyczajach związanych z Wielkanocą. np.
Linki do stron:
https://www.youtube.com/watch?v=OCmZrAz3t-U 
https://www.bajkownia.org/czytaniebajek/172-przygoda-zajca-wielkanocnego
Opowiadania:
„ Na wielkanocnym stole”
Wielkanocny stół nakryty bielutkim obrusem. Na ten obrus dzbanuszek wskoczył jednym susem. Z dzbanuszka zerkają aksamitne bazie. Ha ! Jesteśmy pierwsze, przynajmniej na razie. Niezbyt długo same na stoliczku stały. Wnet się zjawił koszyczek pisanek wspaniałych. Jedna w paski, druga w gwiazdki, trzy następne w kwiaty. Ta w kropeczki, ta w listeczki... . Wybór przebogaty! Każda sobą zachwycona i bardzo przejęta: dzięki nam tak kolorowe mogą być te święta!
Usłyszały to mazurki, ślicznie lukrowane. Roześmiały się serdecznie: pisanki kochane, śliczne macie wzorki, takie korowe, lecz my do schrupania jesteśmy gotowe. Każdy lubi w święta smacznie podjeść sobie, no, a wy służycie tylko ku ozdobie. Tak, tak – przytaknęła babeczka rumiana, podjeść sobie trzeba od samego rana. Zgoda – rzekła kiełbasa, strojąc dumne miny: Kto chce sobie podjeść sięga po wędliny. Ja – rzekł zając z czekolady- jestem cały w złocie i przynoszę grzecznym dzieciom słodziutkie łakocie. Coraz głośniej się spierały świąteczne przysmaki.
Nagle ktoś dołączył do nich. Patrzą kto to taki... To baranek wielkanocny stanął sobie z boku i powiedział cichuteńko: Przyniosłem wam pokój.
Już pogodne są mazurki, babka uśmiechnięta. Zajączek się cieszy:
Niech nam żyją święta! 
Bajka dla dzieci - Przygody Zająca Wielkanocnego. Wiewiórka ostrożnie zeszła z drzewa i szybciutko przebyła drogę na drugie drzewo, które stało po przeciwnej stronie ścieżki. Wdrapała się wysoko na górę. Rozejrzała się wokoło i odetchnęła z ulgą. Udało jej się przebiec zanim ten ogromny, ujadający pies ją zauważył. Wprawdzie pies był teraz zajęty przynoszeniem patyka dziecku, ale trzeba być bardzo ostrożnym. Nigdy nic nie wiadomo.
Teraz już tylko trzeba migiem przeskoczyć po gałęziach ponad głowami intruzów i do dziupli! Wykonała parę prędkich susów i dotarła do celu. Wyjęła z pyszczka orzeszek znaleziony po drugiej stronie parku. Ledwo włożyła go do dziupli, a pod drzewem zauważyła już kolejny.
Śpiesznie sprawdziła gdzie jest psiak. Czworonóg był bardzo zziajany i język wystawał mu z pyska. Gdy na niego patrzała, pozostając bezpieczna w koronie drzewa, wydawało jej się, że psiak nie był aż taki groźny, jak go wcześniej oceniła. Wyglądał raczej zabawnie i sympatycznie. Po chwili znalazła się na dole. Rozejrzała się, chwyciła orzeszek w łapki. Włożyła go do pyszczka, by nie przeszkadzał we wspinaczce i zwinnie wdrapała się na swoją gałąź. Już jest bezpiecznie. Można rozgryźć zdobycz i wydobyć z niego smaczny środek. Chrup, chrup, chrup, jadła orzech. Stuk, stuk, stuk, wyrzucała skorupki.
- Au, au, au! Co się dzieje?
Wiewiórka spojrzała prędko w dół. Zobaczyła szary łepek, szare długie uszy i okrągły ogonek.
- Oj, przepraszam Króliku, nie zauważyłam cię. Czyżbym trafiła w ciebie łupinami?
- Króliku?! Króliku?! Widziałeś kiedyś Królika Wielkanocnego?!
- Nie. Wydaje mi się, że nikogo takiego nie znam – odparła, wyraźnie zdziwiona wiewiórka. – Czy mieszka gdzieś w okolicy?
Szarak wyraźnie się zdenerwował, skoki - Wiewiórka wiedziała, że tak się mówi na jego nogi - niecierpliwie się poruszały, a nos też nie chciał się uspokoić. Był czymś bardzo poruszony. Widocznie nie chodziło tylko o zagubionego kolegę królika. Nagle jednak się uspokoił i spojrzał na Wiewiórkę.
- Ty naprawdę nie wiesz, co to jest Zając Wielkanocny? – zdziwił się Nie-Królik.
- Nie, nie wiem. A kto to taki? Moja babcia przyjaźniła się kiedyś z zającem, ale on nie był Wielkanocny.
- Ooo, Zające Wielkanocne to znakomity ród wśród zajęcy. Przynosimy – a mówię MY, bo jestem oczywiście zającem – dzieciom łakocie i pisanki w pierwszym dniu Świąt Wielkanocnych. Nawet się mówi o tym czasie „Zajączek” – Zając wyraźnie się wyprostował i wypiął dumnie pierś. – I wówczas, zające z mojej rodziny mają dużo pracy.
Wyjaśniwszy to Zając Wielkanocny znowu zaczął nerwowo się rozglądać i strzyc wąsikami.
– Wiewiórko? Nie widziałaś gdzieś tutaj takiego koszyka z pisankami – takimi kolorowymi jajkami – i łakociami w środku?
- Kolorowe jajka! – ucieszyła się Wiewiórka. - O tak, widziałam koszyk z kolorowymi jajkami. Na jednym z drzew, na skraju parku. A po co Ci on?
- Wstyd się przyznać – westchnął Zając Wielkanocny. – Ale zgubiłem go. Usiadłem na chwilę, żeby odpocząć, bo niosłem te wszystkie słodkości i pisanki dla dzieci. Ukryłem się pod krzaczkiem, ale koszyk tam się już nie zmieścił. Zmrużyłem oczy tylko na chwilę, a teraz biedne maluszki nie będą miały niespodzianki po Śniadaniu Wielkanocnym. Jakżeż to wszystko niefortunnie się złożyło.
Uszy zająca oklapły, a on cały aż się skulił z wielkiego żalu. Wiewiórce zrobiło się smutno. Oczyma wyobraźni zobaczyła te wszystkie rozczarowane dzieci, ich smutne minki, ich zwieszone ramionka... Tak, to naprawdę fatalne zrządzenie losu. Już wiedziała, co należy zrobić. Postanowiła pomóc nowemu znajomemu.
- Chodź za mną. Zaprowadzę Cię do koszyka – powiedziała Wiewiórka i zaczęła przemykać od drzewa do drzewa. Zając pokicał za nią.
- Tu jest – powiedziała i wdrapała się wysoko aż na koronę drzewa - Zobacz!
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Między gałęziami znajdował się przykryty „pokrywką” koszyk spleciony z luźno poprzekładanych gałązek. Zającowi, który obserwował go z dołu wydawał się kulą. Z dwóch stron miał leżące naprzeciwko siebie otworki. Wewnątrz wyścielony był mieszanką błota z mocno splecionymi gałązkami, liśćmi, trawą, oraz piórami. Na tym wszystkim leżała kołderka z trawy, korzeni, delikatnych liści, piór i czegoś co przypominało sierść psa. Na tej pierzynie leżały cztery zielonkawe, choć może nawet troszkę z niebieskim odcieniem, brązowo nakrapiane pisanki. Kiedy Wiewiórka przyglądała się jajkom nadleciała sroka.
- Co tutaj robicie? Czemu siedzisz przy moich jajkach? Na chwilkę odlecieć nie można. Ledwo ptak odstraszy jednego intruza, to już drugi przychodzi.
- Przepraszam, że przeszkadzamy – ukłonił się Zając – Szukamy pisanek, które zginęły gdy odpoczywałem.
- Jak ktoś coś zwędzi, to zaraz srokę oskarżają – zżymała się Sroka – Nie mam waszych pisanek. A w tych kolorowych jajkach są moje dzieci. Już niedługo się wyklują. Nie przeszkadzajcie proszę. Widziałam w pobliżu kunę i muszę być bardzo ostrożna. Bardzo ostrożna – powtórzyła Sroka rozglądając się wokół i sadowiąc się na jajkach - Może to ona zabrała wasz koszyk. To znana złodziejka jaj.
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- Kuna?! – przeraziła się wiewiórka. – Kuny polują na wiewiórki i na zające też. Oj! Boję się Zającu. To straszne, strasznie straszne.
- Tak, tak! - powiedziała sroka. – Idźcie już. Moje maleństwa potrzebują spokoju.
- Gdzie my ją znajdziemy? – zastanawiał się Zając. – Gdzie ta kuna może się podziewać?
- Widziałam ją – usłyszeli cichy głos. Odwrócili się i dopiero teraz zdali sobie sprawę z tego, że ktoś słucha ich rozmowy. Była to mała ciemnoszara mysz. – Teraz śpi. Wdrapała się na gałąź i zwinęła się w kłębek w gnieździe opuszczonym przez rodzinę wron. Bardzo się bałam. Ukrywałam się w norce pod korzeniem. Strasznie długo nie mogła zasnąć. Zjadła jakieś strasznie słodkie jajko i bardzo bolał ją brzuszek. Okrutnie utyskiwała. Ale teraz śpi.
- Słodkie jajko? To pewnie czekoladowe. Kunie zaszkodziło, ale dzieci je bardzo lubią i jak zjedzą tylko odrobinę, to nic złego się nie stanie. Pewnie się objadła ponad miarę. To moje jajka, Wiewiórko! Musimy je odzyskać. Dla dzieci.
Wiewiórka zatrzęsła się ze strachu.
- Ależ ja się bardzo boję. Taka kuna może mi zrobić krzywdę.
- Bądź dzielna! Razem damy radę. Dla dzieci, by miały dobre Święta. Myszko, zaprowadzisz nas? – Zając zwrócił się do Myszki.
- Dobrze, ale zaraz potem uciekam. Trwoga mnie zdejmuję, gdy tylko o niej myślę.
Myszka zaprowadziła przyjaciół do drzewa, na którym było uwite wronie gniazdo. W środku widać było kunę. Pod drzewem stał koszyk pełen pisanek i łakoci. Dookoła porozrzucane były kolorowe papierki. Widać, kuna już się do nich dobrała.
- Tu was zostawiam – pisnęła Myszka i uciekła.
- Zającu, ja sprawdzę, czy kuna śpi. Jak dam ci znać, to pozbieraj wszystko do koszyczka i uciekaj z nim szybko. Wdrapię się na tamto drzewo i z bezpiecznej odległości zobaczę, czy kuna śpi. Jeśli się obudzi, zostaw koszyk i biegnij ile sił w nogach. Nawet nie oglądaj się za siebie. Trzeba będzie się ratować.
Wiewiórka poruszała się gibko, wyginając ciało. Robiła to niemal bezszelestnie. Bardzo uważała, by żaden niepotrzebny dźwięk nie obudził drapieżnika. W głębi ducha cieszyła się, że jest wiosna. Latem musieliby stawić czoła nie jednej, ale dwóm kunom. Bowiem właśnie wtedy łączą się w pary. Wszystkie te myśli towarzyszyły Wiewiórce w wędrówce między konarami. Teraz już wyraźnie widziała kunę, jej futro miarowo unosiło się i opadało, a oddech był spokojny i równomierny. Pomachała do Zająca Wielkanocnego. To był znak, że może zaczynać akcję. Wiewiórka stała na czatach.
Zając ujrzawszy umówiony sygnał, podskoczył delikatnie do koszyka. Zebrał tylko nienaruszone łakocie i włożył je do środka. Spojrzał na Wiewiórkę. Dała mu znak, żeby się nie ruszał. Kuna właśnie się poruszyła w gnieździe. Po chwili jednak spostrzegł kolejny znak mówiący, że wszystko jest w porządku. „Jak dobrze, że kuny śpią za dnia” – pomyślał Zając, chwytając koszyczek. Kic, kic, kic – powoli skakał, by nie poruszyć żadnej gałązki, by nie wydać żadnego odgłosu i kic, kic, kic – skakał coraz szybciej i szybciej, aż uciekł na przeciwległy skraj parku. W momencie kiedy stanął, zobaczył nad sobą wiewiórkę.
- Dziękuję Wiewiórko, bardzo mi pomogłaś. Biegnę teraz do dzieci, bo jestem już bardzo spóźniony.
- A starczy prezentów dla nich?
- Oczywiście, że starczy, zawsze mam trochę więcej łakoci. Tak na wszelki wypadek.
- To biegnij, ja też uciekam, zwołałyśmy ze Sroką i myszką zebranie mieszkańców parku. Chcemy przekonać psy, by pomogły nam wystraszyć kunę. Niech stąd zmyka. Nie chcemy tu tego drapieżnika – to powiedziawszy, Wiewiórka pomachała w stronę Zająca.
- Do zobaczenia!
- Do zobaczenia! Wesołych Świąt – pomachał do niej Zając i pospiesznie pokicał w stronę domów, w których już czekały na niego dzieci.
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